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—  Urzędnicy Pocztamtu Moskiewskiego przeięęi 
nayzywszą miłością i uczuciem Naypoddannieyszey . 
Wn/.jęczriiśei k,u f l i o n a r s z e  swoieniu , dzień Ko- 
ronacyi JEGO 1M PERA TO R SK IEY  MÓSCI daia i 5go 
tego miesiąca obchodzili ze szczególną uroczystością. 
Na domie Pocztamtu wzniesiona była w ystaw a ,  na 
k tórey  trwałość Idossyi niczem zachyziać nie mogąca,  
wyobrażona była w kształcie niedostępney skały zna- 
pisem 5 z  samey natury mocna ; w górze wystawiony 
był ółtarz,  na którym w transparęcie błyskaiąca gwia­
zda zawierała cyfrę N a y i  a ś n i e y s z  eg  o PANA 
z napisem około gwiazdy,  rok i 8 i 5 przez CIEBIE  
wstawiony  ; nad cyfrą Imienia,  ręka wychodząca z o- 
błoków trzymała koronę z napisem pod nią!  1U01. 
i 5 ty  Września dla szczęścia Bossy i ; pod cyfrą Imie­
nia stał ołtarz ofiary z pałaiącemi sercami ; na dwóch 
stronach ółtarza na piedestałach *%tały wyobrażenia 
posągow, z jedney strony M inerwy  z napisem; 1777 
dzień m s ty  Grudnia ; to iest: rok,  miesiąc,  i dzień 
urodzenia  N a y i a ś n i e y s z e g o  P A N A ,  a z dru-  
giey strony wyobrażenie Sybilli  z napisem: 1801 dzień 
l i s t y  M a r c a , to iest : r o k ,  miesiąc i dzień w s tąp ie ­
nia na Tron  JEGO IM PE RA T O RS K 1E Y  MOŚCI. 
Z obu stron ołtarza wystawione były wschody w io ­
dące do ko lumn,  podobnych kolumnie T ra janow ey ,  
z których nad każdą stała sława z t r ąb ą ,  a niżey na­
pisy;  na j e dney ,  Ocalenie Rossyi , Manifest i 8 i2 g o  
dnia  1 Sgo Lipca ; na d rug iey ,  Ocalenie Europy, IVay~ 
w y is z y  rozkaz 1812 dnia ińgo Grudnia. Za transpa- 
fę tem grała muzyka , a śpiewacy wznieśli Hymn zna- 
iomy-, ( rp0M TKH06tAn pa34aEaifcH )  niech zagrzmi 
pwiun zw vcięztwa ! z przemianą słów do czasu i oko­
liczności stosowną, /g romadzenie  ludzi oboiey płci 
i różnego stanu w domie Pocz tamtu  i na tey ulicy 
było niezmierne.  ( z p 0CZt \

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
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Odebraliśmy z główney kwate ry  Xięcia Następcy 
T ro n u  Szwedzkiego.

P i ę t n a s t y  B i u l e t y n .
— Główna kwatira Dessau dnia 4go 

_ Października n. s.
—— nia dzisieyszego J. K. Wysokość puzeniósł tu

•woią główną kwaterę___
, . Usiłowania,  k tóre nieprzyiaciel dnia 29 W r z e ­
śnia,  czynił , dla opanowania do półowy jeszcze nie 
u ończonych szańców przedmostowych pod B oslau , 
były dla niego daleko szkodliwsze, aniżeli z początku 
myślano. Jeńcy wojenni ,  równie oficerowie iak żoł­
nierze , dezer ter  o wie i mieszkańcy krajowi zgodnie 
tw ie rdzą ,  ze to przedsięwzięcie kosztowało t>o nav- 
mniey r , 5oo ludzi. Samych zabitych p o g ru b io n o  tu 
od 700 do 800 ludzi. Oddział Jenerała Sandelsa , 
który  go o te  s tratę p rzyp raw i ł ,  nie był mocnieyszy 
nad o bataliony. J J

—  Jenerał  Blmher ze swoią armią z Bautzen , aż 
do Lister wykonał  marsz tak nagły , jakiego dzieje 
woienne rzadki zawierąią przykład. Szlachetny za­
pał uwolnienia swoiey Oyczyzny skrzydeł mu , że tak 
powiem , użyczył; albowiem , chociaż prowadził  z so- 
ką cały pociąg artyleryi  i potrzebną liczbę pontonow 
* łodzi ,  odbył jednak tę drogę w tak krótkim czasie,  
)akiby zaledwo podró jnepm do iey przebieźenia mógł 

y^tarczyć* W ódz  ten zaledwo woysko swoie na dru- 
§4 stronę rzeki przesądził,  kiedy bez zwłóki, w dniu  

01 tefio miesiąca, 4 ty korpus armii Francuzkidy pod

wodzą Jenerała Bertrantd, został przez niego a t tako-  
wacy.  W  jedney chwili Jenerał  Bliicher zdobył szań­
ce zasłaniaiącę stanowisko nieprzy iacie la , cały jego 
korpus przywiódł  Jo  popłochu i ucieczki ,  wziął 16 
dział ,  70 wozow amniunicyynych z całą ich uprzę­
żą i 1,000 jeńców.

—  Jenerał Lówenstern , z małą liczbą kozaków,  bił 
się na samych uiicach Bernbourga z oddziałem Frań-* 
cuzkim więcey 2,000 ludzi wynoszącym , i wytrzy­
mawszy pięcio godzinną b i tw ę ,  nie pierwiey cofnął 
się z miasta , aż gdy nieprzyiaciel otrzymał w posił­
ku artyleryą.  Nazajutrz jednak opanował 011 to miey- 
sce. Nieustraszona odwaga i zwrótność ,  jakich ko­
zacy w  teyr i we wszystkich poprzedniczych rozp ra ­
wach dali dowody ,  są godne naywyźszey pochwały.  
Ci waleczni wojownicy , nie tylko oddaią wielką po­
sługę armii  przez czuyność na ostatnich przedpocztach,  
ale z wielkim nięztwem walczą nawet w szeregach,  
rozpraszaią nieprzyjacielską kawaleryą,  ^nzedziera ią 
się w kwadraty  in fan te ryi ,  przebywaią w pław rze­
ki, i roznoszą po za woyskiem nieprzyiacjelskim t rw o­
gę i zamieszanie.

—  Armia  Rossyyska dnia dzisieyszego pod Aken  
przebyła Elbę. Jenerał Winzengerode awangardę swo­
ią pod wodzą Hrabiego Woroncowa, posłał do Kothen. 
Aken  wkrótkim czasie w regularną twierdzę zamie­
nionym zostanie,  do którey zdobycia nieprzyiaciel 
musiałby otwierać formalne przykopy. W  tym miey-  
scu zaniedbanym przez nieprzyiaciela^ armia połączo­
na umiała obrać dla siebie punkt  mocny na lewym 
brzegu Elby , z którego w potrzebie wielkie mogła­
by odnieść korzyści,

-— Armia Szwedzka dziś z rana przez most pod 
Roślau zbudowany przeszła Eibę, uda iącs iędo  Dessau.

—  Jey przedpoczty stoią pod Ragun  i Jonit z : iest 
ona w bezpośrednim połączeniu jz armią  Jenerała Blii- 
chera. O godzinie otey ranney korpus armii M ar­
szałka N eya  opuścił Dessau i Jonitz. W  pogoni iego 
a ry e rg a rd y , zabraliśmy nieco jeńców.

—  Szańce pod Roślau w 5ciu lub 6ciu dniach , zu­
pełnie ukończone będą. Robią się one podług roz­
rządzenia Jenerała Sparre , i wybornie odpowiadaią 
celowi swemu.

.— Trzec i  korpus armii  Pruskiey pod wodzą Je­
nerała Biillowd dnia jutrzeyszego przeydzie Elbę, a 
Jenerał Thauenzicn z 4 tym korpusem teyże armi i  bez 
zwłóbi za nim pośpieszy. Jenerał  Thiimen zostaie pod. 
Wittenbergiem , i w  oblężeniu tey tw ierdzy okaże tę£ 
samą gorliwość i czynność, iakich pie rwiey pod Span-  
dau dał dowody.

—  Jak tylko W i t ten b e rg  będzie w  naszey mocy,  
sprzymierzeni mieć będą na Elbie mieysce obronne , 
skład bespieczny zapasów i ammunicyi , a razem przed­
murze do zasłonienia w każdym przy padku B er l ina ----
Podróżny przybywaiący z Cassel przyniósł n o w in ę ,  
że Jenerał  Czerniszew dnia 28go Września,  ukazał się 
przed tym miastem, zdobył natychmiast Cytadtllę , i 
i osadzonym tam wiiyźniom Stanu wolność powrócił.

—  J. K. Wysokość oglądał wczoray batalion Saski , 
k tó ry  przeszedł na naszą stronę.  Lud ten miał posta­
wę wesołą i rycerską;  kilkakrotnie powtarza ł ,  że za 
sprawę Niemiec i Oyczyzny swoiey walczyć żąda.

—  Z Anglii odebraliśmy urzędową wiadomość , że 
twierdza S t.Sebpstian  dnia 3 igo Sierpnia szturmem 
zdobytą została,  zamek Zaś ggo Wrześn ia kapi tu ­
lował. Marszałek Soult dnia 3 i Sierpnia i 1 W rze­
śnia at takował armią sprzymierzoną , Angielską, H i ­
szpańską i Portugalską w iey pozycyi w dłuż rzeki



Bidassoa , aie z w ie lką  swoią  s t r a t ą  o d p a r t y , przez  
rzeke  p rzepędzonym został. z Gaz. Berlin. )

Berlin dnia 9go Października n. s.
—  W 'czoray 111/ późno  w wieczór  odebraliśmy 

z główney k w a t e r y  J. K.  W ysokośc i  szesnasty Biu­
l e tyn  w Dessau dnia bgo P aźdz ie rn ika  d a tow a ny  5 nie 
możemy więc dziś umieścić go w całey osnowie , i 
ty lko w treści  udzielamy go czytelnikom naszym.

  W o y s k o  nieprzyiac ielkskie  cota się do Lipska.
G łó w n a  k w a te ra  Marszałka L\eya  była wczoray  w B i-
terfeld. , .

  Jenera ł  Orurk pomiędzy Landsbergiem 1 Delitsch
a t t a k o w a ł ,  i pobi ł J enera ła  Fourniex , k tó ry  p rzec iw­
ko n iem u  wyszedł  z Lipska z jedną dyw izyą  kawale-  
ry i  1 4ma działami.  W  tey potyczce zdobyl iśmy i 5o 
jeńców.

  Pod  pólko wnik Lówenstern k a w a le ryą  n ieprzy ia -
cielska przewyższającą go w liczbie u t r z y m u ie  pod 
Bernbourgietn w us tawiczney t r w o d z e ; oddz iał  t en  
Francuzk i  zdaie się chcieć cofnąć na M agdeburg.

  Major  Baron  Essen i K a p i t a n  Ko S3 yyski  K ra-
snahucki z jednym pólkiem kozaków wkroczy l i  do 
Delitsch.

  Miasto Cassel dnia  5ogo w wieczór  przez w o y -
ska Rossyyskie pod wodzą  Jenera ła  Czcrniszewa zaię-
tem  zostało. N

  J enera ł  dyw izy i  A lex  dowodzący w  t am te y  s to ­
licy o t rzym ał  wolne odeyście dla wóysk Francuzk ich  
i Westfalsk ich ; aż o d w ie  mile  za Cassel p r zy d a n a  
mu była e s k o r t a ,  z kozaków złożona.

  Awangardy  Szląskiey a rmii  , tudzież  a rm i i  p o ­
łączonej '  Niemiec północnych,  nife są t e raz  od siebie,  
wiecev  iak o pół mil i oddalone.  ( z Gaz. B erlin .]

Od Elby dnia 5go Października n. s.
Pod ług  powieści  jednego naocznego św ia d k a ,  w  

gdrącey r o z p r a w i e ,  k tó ra  d. 3go t. ui. przy p r z e y -  
ściu* za Elbę armii  Bluchera pod JVartem.burgiem m iey -  
sce m ia ł a ,  sam ty lko ko rpus  Jen. Y orka  był w  ogniu.  
O n  p ierwszy  na mostach  łodz iowych przebywszy  r z e ­
kę uderzył  pros to  na n iep rz y ia c ie l a , k tó ry  za w ą ła -  
m i , foksami i zasiekami s ta ł oszańcowany. Jakoko l-  
w ie k  moci tem było to s t a n o w is k o ,  nie oparło się je­
dnak  m ęs tw u  i w y t rw a ło ś c i  -woysk naszych. O  d r u -  
giey godzinie  po południu już niep rzy iac ie l  był  zu­
pe łn ie  rozgromiony ,  m nós two dział i 5o w o z o w  a m -  
m un icyynych  zabranych , ,  a 4 szwadrony l juzarow Me~ 
klemburskich. i d rugi  r eg im en t  l eyb-huzarow P rusk ic h  
zrabały albcT zabrały w niewolą cały r e g im e n t  lek- 
kfey g w a r d i i  konney  West fai sk iey  1 jeden r eg im en t  
W  i r t emberski ev k a w a le r i  i. W o y s k a  Rossyyskie  n a ­
leżą- e do a rmii  Jen Bliichera^ składaiąc r eze rw ę ,  p ó ­
źni ey dop iero  przeby ły rzekę.  Jen.  Bertrand d o w o ­
dzący' ko rpusem Francusk im  i k t ó r y  mia ł  22,000 lu ­
dzi cofa sie do Dip=ka. ( z  Gaz. Beri. )

Główna kwatera 'J lip lit z dnia i  go Października 11. s.
Przed ki lkoma dn iami waleczny H e t m a n  kozakow 

H ra b ia  Płatów  , z ki lką tysiącami ludzi sw.oiey lekkiey 
ka walery i  , w k roczyw szy  do Saxoni i  i s tanąwszy na 
l iniach kom m unikacyynych  nieprzyiaciela  , pomnoźyP 
ty m  sposobem liczbę przebiegających t a m te  okol ice 
Oddziałów woyska.

—  Pie rw sze  jego przedsięwzięc ie  było na  Altenbourg, 
i  t o  nayszczęśl iwszym sku tk iem uwieńczone  zostało.

—  Korpus ,  na k t ó r y  H rab ia  Płatów  u d e r z y ł ,  w y ­
nosił  8000 ludzi pod wodzą Jenera ła  Lefevre - Desnouet- 
tes. Składał się on z samey kaw a le ry i  gw a rdy i  F r a n -  
cuskiey.  Jenera ł  Klenau przysłał  na wzm pcnienie  H r a ­
biego Płatowa  i n fa n te ryą  i ki lka szwadronów W ę g i e r ­
skich h u z a ró w .  H rab ia  Płatów  rozpoczął  a t t ak  nie  
oczekuiąc Jenera ła  Thielemana , k tó ry  się z nim mia ł  
połączyć. B i twa  rozpoczęła  się w r a z  ze św i tem  przed  
Altenburgiem  ; n ieprzy iac iel  pominvs zaciętego odpo­
ru  był w y p a r t y  ze swoiego pierwszego s tanow iska  i 
p r ze z  Alienb >urg na ta rczyw ie  pędzony .  W  tey  c h w i ­
li pr zyby ł  Jenera ł  Thieleman, k t ó r e m u  H r a b ia  Płatów  
daley rozkaza ł  ścigać uchodzących.

Jeden Pu łkownik ,  4os tu  o f ice rów i przeszło jooct" 
ż o łn ie rz y  w tey  b i tw ie  dos tało się nam w  niewolą .  
Z d o b i l i ś m y  5 dział  i 5 sz tandary.  Jeńcy u p e w n i a ­
ła  z g o d n ie ,  że Jenera ł  Kras ińsk i  W samem początku 
b i t w y  poległ.

—  Xiaże  Kudaszew , k t ó r y  rów n ie  z oddz iałem Ros-

syyskiey i Aus t ryack iey  k a w a l e r y i ,  w  t a m te  s t rony  
w y r u s z y ł ,  wspiera ł  to przedsięwzięcie .  Jeden  szwa­
d ron  ( chevaux legers ) Jen. Klenau ^ a p a d ł  na r eg im en t  
Francuskich  s t rzelców k o n n y c h ,  l n o ry  całkieih p r a ­
wie zrąbany albo rozproszony został,  ( z  G az. Beri.] .

Cassel dnia 2go Października n. s.
W c z o r a y  tu  ukazała  się nas tępna  odezwa Jene­

ra ła  Czcrniszewa.
Do m i e s z k a ń c ó w  Kr ó l e s t wa  We s t f a l s k i e g o ,

„  W  tey chwili  , w  k tó re y  szczęście oręża  p o d -  
daie moiey fnocy waszą s to l i cę ,  oświadczam w a m  
w Imien iu  N a y i a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  R o s -  
s y y s k i c g o  N a y  m i ł o ś c i  w  s z e g o  m o i e g o  
P a n a ,  i z rozkazu J. K .  Wysokości  Xcia  Nas tępcy  
T r o n u  Szwedzkiego , naywyższego wodza  a rm i i  N i e ­
miec P ó łnoc nych ,  iż K ró le s tw o  W e s t f a l sk ie ,  z łożo­
ne z provvincyi p raw ym  swoim W ła d z c o m  przenąocą 
wydar ty ch  , od dnia  dzisieyszego bydź przes taie  ; n i e  
w tym  iednak  celu , abyśmy z nietn , iako z k r a i e m  
zawojowanym  „ postępować mieli  , lecz abyśmy ie u -  
wolni l i  od Francuskiego  panowania.  Szlachetne w i ­
doki  moiego wspaniałego M o n a r c h y  są znane Ś w ia ­
tu .  Dla powrócenia '  swobody Niemcom , i u d a r o w a -  
nia Ziemi  t rw a ły m  pokoiem , powołał  on ludy  swoie  
do o i ę ż a ,  i n iewprzód  go z łoż y ,  aż tego szlachet­
nego celu dosięże.

„  Naywyźszy Pan Zas tępów błogosławi widoczn ie  
Jego przeds ięwzięc iom. Już n iep rzy iac ie l ,  w  ki lku  
tygodn iach ,  więcey  3oo dział i 100,000 ludzi , w  sa­
mych  jeńcach przez  woyśka nasze z a b ra n y c h ,  u t r a ­
cił. Bawar r a  i Wirtemberg  od niego odpadły — . 
większa część N iem iec  podniosła  iuż oręż p rzec iw ko  
niemu.

„ K t o  , z pomiędzy  was , zechce się połączyć do 
tego wielkiego Z w ią z k u ,  i p rzez  to  o k a ż e ,  iż Im ie ­
nia  G e r m a n a  nie iest niegodnym, będzie  od nas z r a ­
dością p rzy ię ty  , będzie  naszym b ra te m  , naszym to ­
warzyszem b r o n i ,  i C e s a r z  P a n  m ó y  potra f i  go 
w  każdym p rzy p a d k u  opieką swoią zasłonić.

„ Niespodziew ani się , aby k tokolwiek  z w a s  cho­
w a ł  przywiązanie  do tego rządu  , k tó ry  w  momencie  
niebezpieczeństwa  z t ak ą  n ikczemnością  was opuścił. 
G dyby  iednak ten o rzypa de k  miał  m i e j s c e ,  i gdyby 
k t ó r y  z w a s , : a s t r onę  nieprzy iacie la  i ze szkodą 
s p ra w y  powszechney , śmiał  co p rzeds ięwziąć  , t e d y  
byłbym przymuszony naysnrowszą na to zwrócić  u w a ­
gę. Cassel dnia  lgo  P a ź d z i e r n i k a . ,

podp i sano :  Czerniszew.
P isza  z  Cassell pod d. 'ó/n Października n. s.
Do znajomych iuż zapew ne  okoliczności zaięcia 

pi ias ta  Cassell , p rzydać  ieszcze można  następne.  P o  
zdobyciu sz tu rmem bramy Lipskiey i N e u s ta d , gdz ie­
śmy 7 d z i a ł ,  i 4 w ozow  am m unic yynych  i 800 ludzi  
z a b r a l i ,  Jenera ł  Czerniszew , r  zkazał  wezwać  miasto 
do poddania .  —  T y m  czasem Pułkownik Benkendorf 
z ki lkuset  kozakami  obszedłszy m ia s to ,  a t t a k o w a ł  go 
od drogi  Frankfói tsk ie y , gdzie jeden szwadron  F r a n -  
cuzkiey kawalery i  w  niewolą zabrał.  Napadłszy p o ­
tem na mocne ko lumny jn fa u t e r y i  z działami  i na 
L e y b g w a rd y ią  W estfa lską , zaczął  się cofać dla połą­
czenia z n a m i ,  i w tym ieszcze o d w r o c i e , 5 szwa­
drony  h rancuzk iey  kawalery i ,  k tó re  się z a n i m  un io ­
s ły ,  z n a jw ię k s z y m  zapędem a t t a k o w a ł ;  i całe bez 
w y ia tk u  w n iewolą  zabrał.  —  Kiedyśmy w yruszy l i  
p r ze c iw k o  Jenćra fowi  Bastinellcr , osobliwszym p r z y ­
padk iem  tak  się z d a r z y ł o ,  że korpus tego J e n e r a ł a ,  
nie oczekując a t laku ,  1 ozsypał się sam przez się, a d w a  
dz ia ł a ,  k t ó re  miał  przy sobie przez 60 naszych ko ­
z a k o w  zabrane zostały. J en . ’ Czerniszew  do 9 dział 
7dobytych  , opa tr zywszy  up rzą ż  i ludzi  , po s ta n o w i ł  
zwyciężyć nieprzyiaciela własna iego bronią , i na tych-- 
mias t  z tychże  samych dział  s t rzelać do miasta  za­
częto.  Pu łkownik  Barniłow  , R o t m is t r z  Fab/k , i P r u ­
ski R o tm is t r z  A r n im , odebral i  rozkaz  z zabranych  
Y \e s t f a lc z jków  korpus  u f o r m o w a ć ;  to sie nayszczę-  

, ś l iwiej  pow iod ło ,  i zaraz miel iśmy go tową  in fa n te -  
ryą, ‘P a ,  pod wodzą Pu łkownika  Benkendorfa , zdo ­
bywszy sz tu rm e m  dnia  5ogo -bramę mias ta ,  za ledwo 
w s t r z y m a n ą  bydź mogła,  aby w tym że  momencie  m o ­
cą nre wpadła  do s to l i cy ,  k t ó rą  Jenera ł  Czerniszew , 
chcąc och ron ić  od r abunku  i pożogi,  wola ł  wz iąć  przez 
knpi lnJacyą , niż gwał tem .  T y m  chę tn ie j '  zezwoli l i ­
śmy na wolne ode jśc ie  z a ło g i ,  iż byl iśmy p rze k o n a -



n y m i , że t a  d o b ro w o ln ie ,  p rzeydzie  na naszą s tronę.  
Jakoż  ta nadzieja  nas nie za w io d ła ;  wszyscy p rawie  
W e s t f a lc zykow ie  zaciągają się do służby pod Majo­
r em  Dorenbergiem ę  waleczny ten  of icer  r anę  odniósł .
Vv mieście znaleźliśmy 3 a działa , wielkie  zapasy p ro­
chu , wie le  broni  i m undurów .  ( z Gaz. Berlin .)

VJ iedeń dnia 2go Październ ika  n. s.
  Odbieramy* tu  wiadomość z bardzo  pe wnego

i godnego w ia ry  z r z ó d ł a , że negocyacye z Baw aryą  
złilizaią się do końca  , d  podług wszelkiego podob ień­
s tw a  do p raw dy w czoray  ukończone zostały. Pod ług 
tych  B a w a rya  przyłącza i 5,ooo ludzi  do a rmii  A u -  
s t ryackiey W łosk iey  pod Jenera łem Hiller ; a d rugie  
i 5 ,ooo do armii  A u s t ry a c k i e y , k tó ra  pod Xięc iem 
Reuss ku Bawar-yi stoi, i 45 ,ooo ludzi  s tarego żołnie-  
r z ą  zawiera .  Armia  ta pod Xięciem Reliss ma na ty c h ­
mias t  wyruszyć do Frankoni i .

—  Gaze ta  nasza zawie ra  t r a k t a t  miedzy Aus t ryą  
i Prussaini dnia ggo W rześn ia  przez Xcia  A(leiternicha, 
i  Kanc le rza  s tanu Ilardenberga w Tóplitz  podpisany.
INie różn i  się on co d o s w o ie j ’ t re śc i ,  od t r a k t a t u  za­
w a r t e g o  z R o s s y ą ; obadwa M ocar s tw a  r ów n ie  gwa-  
r au tu ie  sobie nawzaiem swoie kraie  i p rzyrzeka ją  so­
bie  posiłki  60,000 woyska  infant eryi  i k a w a l e r y i ,  
tudz ież  należącą do tego woyska  a r t y l e r y ą ,  w  p r z y ­
p a d k u  gdyby na przyszłość , pomimo usiłowania obu-  
d w u  stron u t rz y m an ia  pokoju E u r o p y ,  k tó re ko lw iek  
z tych Mocars tw  napas towane  było.

Od Fe ldmarsza łka  L e y tn a n ta  Radivoievicha  p r zy ­
szło don ies ien ie ,  że Pó lkownik  H ra b ia  Stareniberg d. 
25go W r z e ś n ia  pod Laschitz  w  Kagnioli  miał  bardzo 
szczęśliwą bi twę z Jenerałem nieprzyjacielskim Perr- 
łnont. —  Połkoyrnik  ten  obszedłszy n ieprzy jac ie la ,  
k t ó r y  miał  3 ,000 ludzi  , uderzy ł  na niego ze wszyst­
kich s t ron  około po łudn ia  w dn iu  wspomnionym. Bi­
t w a  ledw’o godzinę t r w a ł a ,  a nieprzyiaciel  był wszę­
dzie  p rze łamanym i rozproszonym.  G r u n t  górzysty 
i  o k ry ta  k rzakami  okol ica s tały  się iedyną  p rzeszko­
d ą ,  że cała ta  n ieprzyjacielska brygada  zabraną  nie 
została.  —  Nieprzy iac ie l  u t rac i ł  dwie  chorągwie.  P rzy  
odeyściu gońca iuź mieliśmy w  jeńcach 8 of icerów i 
3 oo ludzi. Pom iędzy  wie lką  liczbą z ab i tych ,znaydu -  
ją  się d w a y  sztabs o f icerowie  nłeprzyiacielscy.  .—  Sam 
J enera ł  Perimont r a n n y ,  i za ledwo uboczną ścićszką 
r a t o w a ł  się w ucieczce swoje j’. (, z Gaz. Berlin. )

Pisza. z R runśm ka  dnia 23 go Września n. s.
  Od  dawnego już czasu pogrążeni  w sm utku ,  o to

dziś dop ie ro  zaiaśniał  nam dzień radości i nadziei.  
"Waleczna wasza Brandebtirska mil icya konna  od 4ch  
do 5oo łudz i ,  weszła  tu  dzis iay.  Znaleźl i  oni  mało 
odporu  5 jedna kompania  s t r zeK ow  i około sta ludzi  
p i e c h o t y ,  czyni l i^ l ie jak ie  t rudności  w Augus towskiey  
b r a m i e ,  ale się w kró tce  poddadź musieli .  Z tąd  część 
mil icyi  poszła niezwłocznie  do Wclfenbiittel, gdzie p ie r -  
w ie y  wszyscy u r z ę d n i c y ,  żandarmerya  , Jenera łow ie  
i Sztabs -  of icerowie  z eskor tą  od 600 l u d z i , szukali  
schronienia .  Byli jedpak tam doścignieni  i r ów nie  w  
n iewolą  z a b ra n i ,  <1 kto w i e ,  o czem się jeszcze do j u ­
t r a  nowćrn i pociesZnem dla nas dowiemy.  D o w o d z ­
eń tey  m i l icy i ,  P ó lkow nik  M a rw itz  jest człowiek 
śmiały i przedsiębiorący.  ( z Gaz. Beri. )
P iszą  z Gricben b h s k \  'J angerniiinde d. 1 Października.

—  Na w y p r a w ę  , l i tórą  Podpułkownik  M a rw itz  z 
jednym reg imentem kouney mil icyi ,  nie nuiiąc ani p ie ­
cho ty ,  an i  a r ty l l e ry i ,  za Elbe uczy nić p rz e d s i ę w z ią ł ; 
p rzeby l iśm y tę  rzekę  d. 17 W rześn ia  pod Ferchland,, 1 
i  s toczywszy ki lka małych u t a r c z e k  z n iek tó rem i  pla­
cówkami  F r a n c u s k i e m i , k tó re  za Magdeburgiem  s t a ­
ły,  i ‘w  k tó rych  zawsze miel iśmy g ó r ę , i zdobywal i  
j e ń c ó w ,  nakoniec bez źadney  s t r a t y ,  prócz j e d n e ­
go zabi tego k o n i a , przybyl iśmy do Brunświka. Dnia  
25go obięliśmy w’ posiadanie  to miasto , gdzie jeden 
P ó ł k o w n i k ,  28 of icerów i przeszło 5 oo s lrzelcow zo­
stal i  w  naszey mocy. Z kass k ra iow ych  i z innych  
p rze d m io tó w  zabrane  przez  nas summy wynoszą oko­
ło 20. 000 ta larów.  Ale naymilszą dla naszych ludzi  
zdobyczą by ło ,  ki lka w ozow  Francusk iego  wina  do 
M agdeburga  przeznaczonych.  Waleczn i  Brunświcza-  
nie cala jeszcze swoią duszą przywiązan i  są do daw-  
fiieyszego r z ą d u ,  pod k tó rym szczęśliwi b y l i ,  i do ­
g o d z ą  tego przez uniesien ia  r a d o ś c i , z jakiemi nas 
przy ie l i .  Pośród ciżby ludu ,  zaledwośmy mogli p rze ­
t k a ć *  się przez  ulice , a okrzyki  Vivat  nape łniały p o ­

wie trze.  W szys tk ie  znaki  władz Francuskich  zosta­
ły oddarte  i po trzaskane.  T o  serdeczne przyięcje w ie ­
lu z nas aż do łez rozrzewni ło.  \Vieczbrem wszyscy 
of icerowie wieczerzali  w wielkim ogrodzie  przed bra­
mą Augus towską ,  g cizię się nasz r eg im en t  obozem - 
rozłoży ł. ( z  Gaz. Beri. )

Londyn dnia  i 4 W rześnia, s .s .
Feldmarsza łek Margrab ia  W e.ling t n donosi  pod 

dniem 2gim tego miesiąca z główney swoiey k w a t e ­
ry  Lezaca , że dn ia  -3 igo Sie rpn ia  tw ie rdza  S t  Seba~ 
stian (*)  sz tu rmem  zdobytą została.^ Z załogi F r a n ­
cuskiej’ 270 ludzi  wpadło nam w r ę c e ,  reszta  r zu c i ­
ła się do cytadelli .

  Dnia  3 i go  S ie rpn ia  z rana  a rm ia  Francuska prze ­
szła rzekę Bidasoa  , i  dla dania  odsieczy tey t w i e r ­
dzy, z t  wściekłym zapędem, uderzy ła  na w o y s k a jk ł -  
szpańskie ,  k t ó re  osadzały w z gó rk i  S t  M arc iaR  H i ­
szpanie nie ty lko w y t r zy m a l i  ten a t t a k ,  a le r n a w e t  
i drugi  z podobnym zapałem wy  w a r ty ,  t ak  że nie­
przyiaciel  do ustępu p rzymuszonym  został.  Z a w i e ­
dziony w przedsięwzięciu,  uderzył  jeszcze raz na  A n ­
gielskie-.i Portugalskie  woyska stoiące po p raw e y  s t r o ­
nie H i s z p a n ó w ,  ale tu  z większą jeszcze s t ra tą  był 
w yw róc ony  i ścigany.

—  P o  odebran iu  tych clepeszow o t rzym al iśm y je­
szcze te legra f iczną w iadom ość ,  że dn ia  ggo W r z e ­
śnia  zamek S t  S tbastyan  poddał  się zwycięzcom.

   Od  p ow tó rn eg o  o tw o rze n ia  oblężenia  tey t w i e r ­
dzy , to  jest  od 2Sgo L ipca  do igo W rześn ia  s t r a t a  
w o j s k  sprzym ierzonych , ż których Feldmarszałek ka ­
żdego po nazwisku 1 imien iu  wymieni ł ,  składa się, w 
zabi tych 74 of icerów 1 g 48 żołnierzy ; w ran ionych ,  
a58 of icerów i 5o57 żołnierzy,  ( z  Gaz. Beri.)

W IA D O M O Ś C I  R O Z M A IT E ,  
i  Po d lu y  odebranych w Berlinie d. ggo P a ź d z ie r ­

nika  w ia d o m o ś c i , część woyska Jenerała  Bliichera m ia ­
ła w dn iu  4 tym  t. m. nie  daleko JJn.ben, p o w t ó r n ą  
dosyć znaczną z nieprzyjacielem r o z p r a w ę ,  gdzie sam 
r eg im en t  Mtk lembursk ich  h u z a ró w  pod wodzą P ó ł -  
ko w n ik a  W arbir-ga , zdobył  na nieprzyjac ie lu  i 4 dział  
i jeden r eg im en t  s t rzelców konnych  Francusk ich  do 
szczętu zniszczył.  R e g im e n t  t akże czarnych h u z a ró w  
dys ty ngw pwał  się ba rdzo  w  tey  okoliczności. W  sku­
tek  tey ,  tak  pomyślney  b i tw y ,  Jenera ł  naczelny Blii-  
cher przeniós ł  d. 5go k w a t e r ę  swoię główną do Dii- 
hen , miasteczka  o cz te ry  tylko mile od Lipska  odda­
lonego.

—  j e n e r a ł  Kleist p rowadzący  a w a n g a rd ę  w ie lk ie j  
a r m i i ,  k t ó r a  z Czech do Frankonii  w y r u s z y ła ,  i już 
dnia  2 P a źdz ie rn ika  n. s. przeszła  p rzez  Commotau , 
m i a ł , przybywszy  na granice  Saskie , złączyć się z 
ki lką Baw arsk iem i  b a t a l i o n a m i , k t ó r e  tam  w go to ­
wości stały.

   G łówna  kw’a te ra  J. K.  Wysokośc i  Xięc ia  N as tęp ­
cy Szwedzk iego  d. 7go P a źdz ie rn ika  n. s. z Dessau 
p rzenies iona  została do  R a d e g a s t , miasteczka  tylko o 
jedną s tacyą  pocz tową  od H a li  odległego.

  W  Berlinie  dn ia  8go,  o godzinie 8mey wieczór
p r y w a tn ą  odebrano w i a d o m o ś ć , ze woyska  z a w a n ­
gardy Jenera ła  Bliichera dnia 6go weszły do Lipska , 
k tó ry  F r a n c u z i ,  tegoż dnia opuśc i l i ,  cofaiąc się do 
Erfurfu.

  F r a ncuz i  wznoszą szańce nad niższym R enem ,
spodz iewając się , że tam w kró tce  bronić  się będą m u ­
sieli. N a  ru inach  także dawmego brzegowego zam ku  
Ehrenbreitstein, k tó ry  w  1801 na pow ie t rze  wysadzil i ,  
wznoszą okopy, maiące zapewne ubespieczać most  p r o ­
wadzący  do leżącego naprzec iwko  miasta  Coblenz.
  Lj s t  au ten tyczny  z L ipska  dnia  i 5 go W rz e ś n ia

n. s. da towany ,  między innemi zaw ie ra  co następuie:  
A z  do wieczora dnia wczorayszego przeprowadzono 

przez nasze miasto 54 ,700 ra n n y c h , częścią n a w ozach ,

(*) St Sebastyan zbudowany na półwyspie w prowinoyi Bi- 
skay«kiey Guipuscoa, nie daleko graniczney rzeki B i- 
dasoa, jest punktem wielce ważnym, nay szczególniey 
z powodu- dobrego swoiego i obszernego portu. Tu A n ­
glicy będą mogli wyładowywać wszystkie zapasy po­
trzebne" dla armii no granicach Francuskich etoiąoey. 
Przed naiazdein Francuskim to miasto liczyło 12.000 
mieszkańców i bardzo korzystny żalazem handel wio­
dło. Filip V- utwierdził tam kompanią handlu Ame. 
rykańskiego, która *ią do niedawnych czasów jeszcze 
Mtrzymywała.



częścią pieszo—  Wielu z tych nazad powróciło, nie mo­
gąc przeysdz dla przebiegaiących te okolice kozaków. „ 
D rug i  list takiż  d. i 8 g o  W rz e ś n ia  pi sany z a w i e r a :  
, ,  Wszystkie drogi woyskowe, a osobliwie drogi z  W u r -  
zen i G r im m a  są okryte rannemi i uciekaiącemi upa- 
dlemi na silach. Liczbę ich , bez przesady, do trzydzie­
stu tys ięcy  rachować można. Główna kwatera M arsza l­
ka .Neva przyszła  do W u rz e n .  Słychać tu ,  ze on ma 
okrywać  Muldę.  Wirtemberczykowie w yznaią , ie  nie­
zmiernie wiele s t r a c i l i , i  nie mogą dosyć w y s ła w i!  me­
lt  w a infanteryi i  m ilicy i  Frusktey, równie j a k  Szwedz-  
kicy kawaleryi. „ Trzec i  list podobnyrź z Lipska  dnia  
5ogo W  rzeźnia  n. s. pisany zawie ra  co następuje  : „ Od 
w czoray  rzeczy u nas nabyły  zupełnie inney postaci. 
Około wieczoru p rzyb y ł  X z e  Raguzy ( M a r m o n t )  i z a ­
raz  pro nim Kwatermistrz Cesarza i Króla  N eapo l i t ań -  
skiego ; ostatni miał tey nocy, a Cgsarz dziś ra n o p rzy -  
bydż. Od wczora weszła tu cześć woyska ,. a dziś ocze- 
kuią gw ardyi.  Obawiamy sie mocno, a l y  teatr w oyny  
nie otworzył się w naszych okolicach. Poczta  D re z deń ­
ska, która wczoray  me p r z y s z ła ,  dziś p rzyb y ła ; dono­
s zą ,  ze pozawczoray pomiędzy  Meissen i  M or i tzburg  
słyszana była mocna kanonada. Podług wszystkich po­
wieści zayść tam m iały  ważne rwypadki. W oyska Fran­
cuskie, które tu wczor a p r zy s z ły , w jedn ym  dniu z Meis­
sen az do nas marsz odbyły, A ż  do tego momentu 
( 9 godzina w  w ie c z ó r )  ani Cerarz , ani Król Neapo-  
litański nie przybyli-, mówią, ze pierwszy dopiero dnia 
julrzeyszego przybędzie. G w ardya mieyska wychodzi 
dla czynienia honorow.,, C z w a r ty  list podobny  z Dre­
zna d - 5ogo W rz e ś n ia  n. s. donos i :  „  Cesarz i  Kroi 
Saski zdaią się bydź  w każdym  momencie do wyiazdu  
gotow i. Pow ozy  upakowane, i  konie ubrane do zaprzę­
z y  stoią. ( z Gaz. Beri. )
Gazeta Berlińska pod dniem 12 Października n. s. z a ­

wiera na.tępne wiadom ości!
—  Armia Niemiec  północnych pod naywyźszą w ó ­

dz.} J. K .xWysokośc i  Xięc ia  Szw edzk iego ,  i a rm ia  
Szląska pod wodzą Jenera ła  Bliichera., coraz się b a r -  
dziey koncentru ią .  O b a d w a  w odzow ie  w okolicy Dii- 
ben z iechali  się z sobą-dla  ułożenia  planu dalszych 
dz iałań w o ie n n y c h , i zaraz ko rpusy  woyska zaczęły 
czynić  rozm a it e  n a p r z ó d  p o r u sz e n ia .—  Zda ie  się, że 
Napoleon  un ika b i tw y ,  i chciałby się ku Erfurt owi co­
fnąć. Przedpocz ty  Jen. Bliichera stały iuź o pół  m i ­
li od Lipska , wszystkie woyska  zbl iżyły się do S a ­
li. —  W ie lk a  a rm ia  Czeska, k tó ra  do F ra nkon i i  po-  
s t ę pn ie  przez G era, osadza wyższą Saalę ., korpusy 
pod jazdowe opanowały  ś redn ią  , a a rmia  Niemiec  p ó ł ­
nocnych i a rm ia  Szfąska  niższą o b e y m u i ą .   Z pra-
w e y  s t rony  Elby  35 ,000 woysk połączonych Rossyy-  
s k ic h ,  Aust ryackićh  i Prusk ich  obserwuią  Drezno.

—  K o r p u s  Jenera ła  Ćzerniszewa, k tó ry  stoi w  Cas­
s e t , pomnożony  Westfalczykami przechodzącemi na 
naszą s t ro n ę  , miał  iuź uróść do 8,000 ludzi . 1

-— Dnia  Igo P aźdz ie rn ika  o godzinie  10 r anney  
G u b e r n a to r  F rancuzk i  w  Magdeburgu  Jen. Lemąrrois , 
k aza ł  rozbroić  kon tyngens dziedzicznego Xiąźec ia  S a ­
skiego,  i tych ludzi , iako jeńców woiennych , o d p ro ­
wadzić .  Resz ty  Hiszpanów  s iedzą zamknięte  w C y t a -  
del l i .  W  ogólności tak  wie lka  w  Magdeburgu  p a n n ­
ie niechęć p rzec iw ko  F r a n c u z o m ,  źe stąd wszystko 
sobie ob iecyw ać  można.

—  O d n o w io n a  przez  Napoleona p r zy  końcu W r z e ­
śnia  p ropozycya  R ozeym u została  odrzucona  z tern o- 
świadc ieniem: że Mocars twa sp rzym ie rzone  aż do mo­
m en tu  ra ty f ikacy i  t r a k t a t u ,  jakiego p r o je k t  p o d a ły ,  
k rok i  nieprzyjacielskie  przedłużać będą.

  W  T y r o lu ,  ktęr-y Baw arczykrwie  opuścili,  20,000
ludzi  s tanęło iuź pod bronią.  K ró l  Bow arsk i , nie t ) i -  
ko dozwolił  tego uzhro ien ia  , ale naw e t  sam broni  u-  
źyczył . Naywiększa  jednak  liczba mieszkańców u m ia ­
ła swoie w yborne  s trzelby przed poszuk iw an iem F r a n -  
cuzkim uchować. G a z e t a ,  Korresporulent P ru sk i , do ­
d a j e , ,  T y r o l  iest  wolny!  Czyież serce nie biie z r a ­
dości na tę nowinę  ! k tóryż k rav  zasługuie bardziey 
przez okazaną moc duszy i w y t rw a ło ść  w w i e rz e ,  bydź 
)po wróconym sw e  im ulubionym M onarchom  i d a w n e ­
mu rządow i  ? Czoł t o  IVząd Bawarski  , i według u-  
m o w y  z A u stryą ,  woyskom i u rzędn ikom  swoim kazał

opuścić tę krainę .  N a tychm ias t  20,000 T y ro lczyków  
porwali  o r ę ż ,  odgrzebal i  zakopane s t rze lby i uz b ro ­
ili n iemi swą zemstę.  Już miasto B nxen  zostało przez 
nich zaięte ,  gdzie 3oo F ra ncuz ów  i dwa działa zabra­
li ; iuz ciasne przechody gór  Brenner i Sztiirzen są w  ich 
mocy;  wspomagaią  oni ze swoich s k a ł , małą ga rs tkę  
m ężnych  swoich braci,  k tó rzy  się pod nasze chorągwńe 
Zebrali i obok nas śmiało wałcza. O  gdyby szlachet­
ny Hoffer mógł był  dożyć tych  czasów!

—  Załoga miasta  Cassel, w tym  czasie kiedy  k o r ­
pus Jenera ła  Ćzerniszewa pod tę  stol icę podstąpi ł ,  pod  
Wodzą Jenera ła  dywizy i  A lex  z łożona była z 1,200 l i -  
n iowey  in fanteryi ,  700 Jekkiey p i ec ho ty ,  i , 4oo g w a r ­
d y i , .  180 L e y b g w a r d y i , 800 h u z a ró w  i i 3oo K i r y -  
s y e r ó w ; wszystkiego 5,48o. ludzi  p iecho ty  i k a w a ­
leryi.

—  Podług  ogłoszenia u rzędow ego  w W i e d n i u ' p o  
imieniu i nazwisku,  w b i tw ach pod Dreznem dnia  26go 
i 27go Sierpnia  n. s. poległo Austryackich o f ic e rów  
29 m iedzy  k to rem i  Jenera ł  Major  A d r a s s y ; odniosło 
r any  i 4o. między k tó re m i  3 J e ne ra łów ;  dostali  sbg 
w  moc nieprzy iac iela  5 i .  między k tó rem i  dwóch J e ­
ne ra łów Meśko i Szeceny . —  W  prowincyach  I l l i r y ­
skich woyska Aust ryackie  ciągłe odnoszą korzyści.  Jen.* 
Lólscis , po królkiey r o z p r a w i e ,  zdobył  miasto K r a -  
inburg i n ieprzyiaciela  odparł  za rzekę  Sawę. W o y -  
sko Vice Króla  maiąc tył  sobie zagrożony przez Jen. 
N u g en t , cofa się na Lariuis. W ię ksz a  część p r o w i n -  
cyi Illiryyskir.h iest  iuź w mocy Aus t ryaków.  G aze ­
ta  Ryzka  Żusehauer z a w ie r a  następne w iadomośc i :  
„ W s z y s c y  Ba warczy kowie,  znayduiący się w R o s s y i ,

iako jeńcy woienni ,  o t r z ym uią  wolność K ró l  W i r -
tem bersk i  miał p rzybyź  do P r a g i ..—  U zbro ien i  T y ­
rolczyk o w i e , go tuią  się do Włoch wkroczyć.

W i a d o m o ś ć  o R a c a c h  K  o n g r  e w s k i c h.
—  Race Kongrewskie  składaią  się z żelazney i w y -  

d rąz one y  k in i ,  do k tó re y  blaszana r u r a  mająca w ie ­
le o t w o r ó w  iest p rzy tw ie rdzona  ; długi p ręt ,  r ó w n ie  
idk u rac pospo l i tych , s łuży do u t rz ym an ia  k i e r u n k u  
i r ów no  w^gi. Do  ich wyrzucan ia  po t rzebna  iest m a­
china wielkości  s to sow ney ,  iednym albo ki lką końm i  
uprzęźoną,  i opa tr zona  dw óm a  rynnami ,  tak, że z a w ­
sze na^raz dw ie  race rzucone  bydź mogą. Rynny  te 
są ruchom e  , mogą  o t rzym ać  wszelkie kierunk i  i do 
ce lowania  służą. Race  mriieysze uż yw a ne  w b i tw ach 
w a ż ą  po 12 f u n t ó w ,  i każdy a r ty le rzys ta  na kon iu  
cz tery  takie  sztuki  z sobą wiezie ; wielkość ich kul i  
ma w ie.kość c z te ro fun tow ey  kuli  działowey.  U żyw ane  
do ob lęż e n ia , tw ie rdz  bywaią  nie rów nie  w ię ksze ,  i  
gdy p ie rwsze  poz iom o ,  drugie  po linii ł u k o w e j  w y ­
strzelać się powinny .  W  m om e nc ie ,  kiedy włożone  
do rynny  i zapalone b ę d ą ,  z g w a ł to w n y m  h u k i e m ,  
r ykosze tu jąc , i z o t w o r ó w  r u r y  blaszańney rozrzuca-  
iąc na wszystkie s t rony płomienisty s t r u m ie ń ,  lecą o-  
kolo i ,ooo  krokow.  J e  k tó re  się po l inii  ł uk o w e y .  
wys trzelają ,  na tu ra ln ie  n i e r ó w n i e  większey dosięgaią  
odległości , a huk , k tó ry  lecąc przez pow ie t r ze  czy­
n i ą ,  iest s t r aszl iwym . P r z y  zapalen iu rzuca  m ach i ­
na mocny s t rum ie ń  p łomienia  n a w e t  wstecz o 10 albo
15 krokow. W y rz u c o n a  z r u r y  m a te ry a  paląca ies t 
sm o lna ,  przylega mocno do każdego p r z e d m io t u ,  za­
pala go w iedney chwi l i  i ies t p r a w ie  nie ugaszona. 
K ie dy  m a te ry a  palna w ru rz e  będąca s t r a w io n ą  zosta­
n i e , machina idzie c icho ,  i w tenczas  zapala sie inas- 
sa w sarney kpli  zamknię ta .  T a  wcale iest innego  
gatunku;  a lbowiem gdy m a t e ry a  w r u rz e  będąca z wie l­
kim hukiem i t rza sk iem  gore,  t edy  ta  k tó ra  iest w k u ­
li paląc się spokoyńie ,  m a  płomień  tak głęboko p r z e ­
nikający i tak dzielny,  źe n a w e t  m okre  i su ro w e  d rze ­
w o ,  w iasny ogień rozpa la .  T o  t r w a  przez  m in u t  
10 , a gdy nakoniec ta m a t e ry a  spłonie' ,  n as tępu ie  
exp łozy a i kula tak p ę k a ,  iaJk pospoli ty g r a n ą t . — . 
Dwadzieścia  takich r a c ,  są zdolne bez zawodu  ro z ­
proszyć r eg im en t  l iniowey kaw a le ry i  , a n a w e t  i 11— 
fan te rya  nie p o t ra f i  się oprzeć tey nawale ognis tych 
s m o k ó w ;  iak n i e d a w n o  był  przykład w b i tw ie  pod 
Gór d e , gdzie ieden  k w a d r a t  in f a n t e r y i  F ra u cu z k iey  
rażony  tem i  r a c a m i ,  zos tawiwszy  dw a  d z ia ł a ,  r o z ­
sypał  s ię  na wszystk ie  s t r ony .

Z a  pozwoleniem Cenzury Wileńskiey  —  w D m  car ni Dyecczalney u X X .  Missyonar zow.
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